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M 89. Czwartek 17 kwietnia 1862. M 89.
S®©K3Bi6Ói 16 kwietnia. Ze wszystkich powiatów Księ­

ga dochodzą nas wiadomości o procesach, fantowaniach i ka- 
0Ch pieniężnych, jakim ulegają duchowni katoliccy, stawający 
,y obronie ojczystego, polskiego języka i wspomnień narodo­
wych. Z początku tylko władze administracyjne, złożone prze­
ważnie z urzędników nieposiadających języka krajowego, uwa- 
źaly język polski, wbrew prawom temuż zagwarantowanym, za 
zje konieczne, które się usuwa w miarę sił i sposobności. Dziś 
jUż i większa część sądów powiatowych, podzielając tendencye 
aładz zasądowych, obchodzi się z równouprawnionym językiem 
„olskim, oniemal jak. z każdym innym obcym językiem, i do­
zwala używania tegoż tylko sposobem wyjątkowym. Do świą­
tyń katolickich posyłani bywają podrzędni urzędnicy, którzy 
¿rozumiejąc dokładnie po polsku, w denuncyacyach swych 
podawanych landratom i rejencyom, często nieuzasadnione wy­
kują przeciw duchownym oskarżenia prokuratorów, częściej 
jednakże surowe ściągają na nich wyroki. Dowiadujemy się, 
że naczelny prezes, p. Bonin, niezadowolony więzieniem i grzy- 

funtó, wnami, na jakie sądy wskazują duchownych, w codziennych 
niemal odezwach swoich, stara się nakłonić najprzewielebniej- 
szego arcypasterza, ażeby ich karał nadto w drodze dyscypli- 
parnśj. Kar takich domaga się p. Bonin nawet w przypadkach, 
w których kary sądowe w skutek amnęśtyi ogólnej umorzone 
zostały. Be nam wiadomo, odpiera ks. arcybiskup stanowczo 
podobne żądanie p. Bonina, jako przeciwne zdrowym pojęciom 
o wymiarze sprawiedliwości. Pragnąc zaś ochronić duchowień­
stwo od skutków denuncyacyi zanoszonych przez żandarmów 
¡burmistrzów niemieckich, względem obchodów i mów kościel­
nych, zażądał niedawno ks. arcybiskup, ażeby sądy wstrzymały 
się od wyrokowania w sprawach czysto kościelnych, których 
rozpoznanie do niego należy, i podniósł w tym celu tak zwany 
spór, kompetencyjny. W skutek kroku tego zawiesił trybunał 
berliński postępowanie sądowe wjednćj z podobnych spraw, 
i oddał ją pod rozpoznanie sądu do sporów juryzdykcyjnycli. 
Ile nam wiadomo, sąd ten po raz pierwszy będzie więc rozstrzy­
gał ważne pytanie, czyli sądom zwyczajnym służy prawo wyro­
kowania w sprawach czysto kościelnych, i czyli sądy powiatowe 
tutejsze i nadal, jak dotąd, pociągać będą mogły duchownych 
katolickich, w rzeczach kościelnych, przed swoje forum.
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f. Pan raczył nadać nadzwyczajnemu posłowi i pełnomoc- 
ministrowi u dworu badeńskiego, lir. Flemmingowi, order

orla czerwonego drugiój klasy z dębowóm liściem.
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Berlin, 15 kwietnia. Wczoraj w południe słuchał król re­
feratów radzców tajnych Illaira i Costenobla, ministra domu 
królewskiego barona Schleinitza i radzcy dworu Borcka, a na­
stępnie przyjmował komisyą oficerów7 kawaleryi, która z Wie­
dnia wróciła, gdzie była obecną ćwiczeniom pułków złożonych 
z ochotników. O godzinie 3 z południa słuchał król referatu 
prezydenta ministerstwa księcia Hohenlohe-Ingelfingen, który 
poprzednio przewodniczył radzie ministrów od 1 do 3 godziny.

- Do licznych projektów opodatkowania przybył jeszcze 
jeden nowy. Pan Heydt zamierza podobno, kazać opłacać 5% 
prowizyi od sum podatkowych, na które rząd zwykle daje kre­
dyt dziewięciomiesięczny kupcom i fabrykantom.

— Świeżo mianowany posłem pruskim przy Porcie Otto- 
Nańskiój, baron Werthern, przybył już z Aten do Carogrodu.

— Z nad Menu piszą do B. A. Z.: Oznaki, jakoby w naj­
wyższych kołach w Prusiech znowuby miała zajść zmiana, nie 
»a korzyść stronnictwa Gazety Krzyżowej, mnożą się. Kró- 
owi przesłali tak najbliżsi krewni, jako tćź w przyjaźni żyjący 
Węta dokładne przedstawienie usposobienia i położenia 
w Prusach, które wielki wpływ na króla miało wywrzeć, a na­
wet spowodowało do nader znaczącego wyrażenia.

— Korespondencya Sterna powiada, że synody ewa- 
Jńelickie zaprowadzone w Wschodnich Prusach, mają być także 
jeszcze w tym roku wprowadzone w W. Ks. Poznańskićm. Ad- 
®inistracya zewnętrzna kościelna, która dotąd znajduje się 
w rękach rządu, ma tóż być oddana organom kościelnym; na ra- 
z>e zmiana ta będzie tylko przeprowadzoną w prowincyacb nad- 
reńskićj i westfalskiéj.

— Ciekawym dokumentem jest protest, który z 11 rzecz- 
mków gdańskich 8 podpisało, przeciwko okólnikowi wyborcze- 

ministra sprawiedliwości. Protest ten brzmi jak następuje: 
«Wybierać podług własnego przekonania i starać się, aby wy- 
.1 wypadły podług tegoż, jest zarówno prawem jak i óbo- 

Wkiem każdego obywatela państwa. My zatem niżój pod- 
P'sani nie możemy żadnój władzy przyznać prawa, udzielania 

rady lub tóż przepisów co do wyborów. Gdyby zaś zwa- 
an° na nasze urzędowe stanowisko, toby nam obrońcom wcale 

ple Przystało, których obowiązkiem jest podług §25 Tyt J. 
węsć Hf powszeebnój ordynacyi sądowój, obcych bez wszelkiej 

awy ludzi bronić w uszczuplaniu praw im służących, gdybyś- 
7 «cierpieć mieli wdzieranie się do własnych naszych praw 

^ywatelskich. Odrzucamy zatćm wszelkie przepisy służbowe, 
^zelką radę służbową tyczącą się zachowania się naszego 
’W wyborach stanowczo jako nieprawne ograniczenie. Gdańsk, 
1(5 kwietnia 1862. Bestimm, radzca sprawiedliwości. Blum, 
D u a sprawiedliwości. Breitenbach, radzca sprawiedliwości 

er^’ radzca sprawiedliwości. Lipkę, rzecznik. Poschmann 
Wa sprawiedliwości. Röpell, rzecznik. Schönau, rzecznik?

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 kwietnia. Dziennik Powszechny taki

urzędowy ogłasza karmelek dla arcybiskupa Felińskiego: „Wczo- 
raj po skończeniu posiedzenia rady stanu Królestwa, wszyscy 
obecni na tójże sesyi członkowie rady, udali się do najdostoj­
niejszego Jks. Felińskiego arcybiskupa warszawskiego metro­
polity, dla złożenia Jego Ekscelencyi wyrazu swego współczu­
cia i uszanowania, z okoliczności opłakanego wypadku, który 
dnia onegdajśzego zaszedł w kościele archikatedralnym ś. Jana, 
jak o tćm już doniesiono.“ c

— Jeden z korespondentów dó Czasu w ten sposób opi­
suje owo zajście w kościele św. Jana:

„W dniu 10 b. m. odprawiło się, jak zwykle w czwartki, 
nabożeństwo pasyjne w kościele katedralnym. Publiczność za­
pełniła kościół i z największym modliła się. nabożeństwem. 
Lecz gdy ks. arcybiskup wszedł na ambonę i klęknął do 
dlitwy, wówczas wszyscy zaczęli tłumnie wychodzić z kościoła. 
Powód do tego był następujący: Przed 8mym kwietnia pro­
szono ks. Felińskiego, aby sam raczył celebrować nabożeństwo 
żałobne za poległe w dniu tym przed rokiem ofiary; lecz kś. 
arcybiskup odmówił tej prośbie, lękając się, jak utrzymują, na­
razić rządowi. Tłumaczył się podobno tern, że takie obchody 
opóźnią potok łask cesarskich, który ma zlać się na nas w cl. 
29 kwietnia. Niestety, ks. arcybiskup pomimo, że sam miał 
pole przekonać się o złej wierze rządu rosyjskiego, jednak je­
szcze się ludzi i ulega wpływfifn ludzi również złudzonych. 
Przed kościołem stał oberpolicmajster z liczną policyą, widać 
zawiadomiony naprzód przez swoich ajentów, że publiczność 
ma wyjść z kościoła, i aresztowano wiele osób, powiększój czę­
ści młodzieży, wskazywanych przez ajentów policyjnych. Nie­
wiadomo mi dotąd "ile osób aresztowano, podobno około 20. 
Arcybiskup miał mimo tego kazanie; o czćm trudno się dowie­
dzieć, gdyż mało osób zostało w kościele.“

Inny korespondent warszawski do Czasu tak pisze o ob­
chodzie rocznicy mordów zeszłorocznych:

„Pierwszą rocznicę rzezi 8 kwietnia obchodzono wczoraj­
szego dnia nabożeństwami żałobnemi w zupełnym spokoju, jak 
to zapowiadała krótka odezwa w wilią smutnego obchodu roz­
rzucona. Liczba wojsk na placach była powiększoną, patrole 
konne i piesze liczniejsze, jawna i tajna polieya czyn- 
niejsze. Lud tłumnie spieszył do świątyń ;■ żałoba, smutek, 
powaga na wszystkich obliczach harmonizowały z okropnóm 
wspomnieniem mordów popełnionych przez wojsko i rząd ro­
syjski na bezbronnój ludności. We wszystkich świątyniach od 
rana do południa odprawiane były msze żałobne przez księży 
zajmujących stanowiska mniój wysokie w hierarchii duchownćj. 
Arcybiskup odprawił mszą tym razem w swoim po 
koju i pojechał na posiedzenie rady stanu. Rze­
wnym głosem i z jękiem boleści śpiewane suplikacye, świad­
czyły o głębokości uczucia które wszystkich ożywiało. Modlono 
się o pomyślność kraju, o wybawienie z niewoli, z silną wiarą, 
ŻeBóg tycli mediów wysłucha. W wielu fabrykach zawieszono 
na kilka godzin robotę, albowiem wszyscy rzemieślnicy poszli 
do kościołów błagać Boga za kraj i uczcić święto narodowego 
męczeństwa. Dzień przeszedł spokojnie; nie obyło się jednak 
bez aresztowań na ulicy. Policyanci zaczepiali niektórych idą­
cych ulicą ludzi i odprowadzili ich pod sądy Piłsudzldego 
i Hatzfelda.“

— Do D r e s d. J o u r. piszą ztąd między innemi: „Arcy­
biskup zaczyna, jak powiadają, tracić sympatyą duchowieństwa. 
Powodem tego, miała być, między innemi, wydana przez njego 
przestroga do księży, ażeby, podczas postu mniój się na mieście 
pokazywali, ściślej pełnili pobożne obowiązki swego powołania, 
długich włosów nosić przestali itp.“

' — O czynnościach rady stanu piszą ztąd do Bresl. Z tg. 
pod datą 10 kwietnia:

, Rada stanu pilnie pracuje nad ustawą o oczynszowamu 
i skupie prawa propinacyi. W ciągu dyskusyi stawał p. Kru­
zensztern systematycznie w opozycyi, że jednak sam rzeczy me- 
rozumie, wyręczał się więc ciągle w mówieniu przez jednego 
z podwładnych sobie urzędników. Wielopolski nie chciał na to 
pozwolić, ażeby ktoś nienależący do rady stanu zabierał głos 
porówno z jćj członkami i zwracał uwagę na nielogiczność po­
stępowania Kruzenszterna, który, należąc sam do rządu, oponu­
je przeciwko ustawie przez rząd do rady stany wniesionój, do 
czego przecież miał dosyć czasu i sposobności przy roztrząsaniu 
tego projektu w łonie rządu. Margrabia odezwał się z energią, 
która Kruzenszternowi i jego powiernikowi bardzo zaimponowa­
ła. Na przedwczorajszem posiedzeniu rady stanu wprowadził 
także Wielopolski w wielki ambaras dyrektora komisyi wyznań 
i oświecenia, p. Hubego, dając do zrozumienia, że Hubę to był, 
który projekta reorganizacyjne, z rady stanu do Petersburga 
przesłane, zadenuneyował jako niebespieczne. Wiedzą jednak 
w Petersburgu, dodał margrabia, co trzymać o denuncyacyi, 
wycbodzącćj od kogoś który tu w radzie stanu jednego z nami 
był zdania, a potóm, zamiast otwarcie i prosto działać, usiłował 
manowcami przeszkadzać odrodzeniu kraju, podejmując się 
sparaliżować ustawę szkolną, jeśli już ją raz przyjąć potrzeba. 
Margrabia zachęcał jednak radę stanu, żeby wytrwała przy 
swojóm, gdyż cesarz ma najlepsze dla kraju zamiary i potrafi 
zniweczyć wszystkie usiłowania przeciwników. Wielopolski mó­
wił blisko godzinę, a Hubę siedział przez ten cały czas jak na 
mękach, nie śmiejąc i nieumiejąc słowa powiedzieć ku swojej 
obronie. Za to przyniósł Hubę na wczorajsze posiedzenie dłu- 

. gą piśmienną obronę przeciwko onegdajszym zarzutom Wielo­

polskiego, ale nie zdołał jej do końca odczytać; postrzegłszy 
bowiem, że jedni ze śmiechem, inni z głośnóm oburzeniem sło­
wa jego przyjmują, jął się naprzód mięszać, aż wreszcie w ta­
ką popadł złość, niemoc i rozpacz, że płakać zaczął.“

O tójże radzie stanu i jćj obecnych czynnościach piszą ztąd 
do Czasu:

„Rada stanu rozpoczęła już dyskusye nad projektem 
oczynszowania. P. Kruzensztern który wraz z p. Stummerem 
poczynił wiele szkodliwych zmian w dawnym projekcie wypra­
cowanym przez Towarzystwo rolnicze, i tak przekształcony 
przedstawił w imieniu komisyi spraw wewnętrznych radzie sta­
nu, nie umiał sam motywować projektu a raczśj zmian w pier­
wiastkowym poczynionych, i pomimo opozycyi wielu członków 
rady, wprowadził za wolą namiestnika, na jej posiedzenia nie- 
należącego do rady urzędnika komisyi p. Stummera. Radzono 
p. Kruzenszternowi, żeby się nauczył motywów broniących pro­
jektu i sam go przedstawił; wołał on jednak przemawiać przez 
usta p. Stummera; snąć sobie niedowierzał. Postawiono oso­
bny stolik dla p. Stummera; on jednak podczas pierwszój dys­
kusyi nad projektem który zmieniał, ani słowa nie wyrzekł. 
Jeżeli postępek p. Kruzenszterna zeclicą inni członkowie rady 
naśladować, w takim razie uchwały rady będą rezultatem na­
rad urzędników nie należących do rady stanu. P. Kruzensztern 
obfituje w oryginalne pomysły. W nieobecności np. zdolnego 
jenerała Kerbedzia, naczelnika zarządu komunikacyi, propono­
wał zniesienie zarządu komunikacyi, utworzenie z niego wy­
działu swojćj komisyi, a potóm nieporozumiawszy się z jenera­
łem Kerbedziem, który nie myśli rezygnować z swojój posady, 
prowadził na nią jenerała Hansena. Przyjazd jen. Kerbedzia, 
zrobił bezskutecznemi wszystkie usiłowania p. Kruzenszterna.

Jenerał Kerbedź jeździł do Grodna kilka dni temu, dla 
dania opinii, czy kolój może być otwartą; albowiem utrzymują, 
że minister robót i komunikacyi Czewkin, zmienił już opinią 
swoję i rządu co do nieotwierania kolei z Wilna do Warszawy, 
mającój ułatwić związki Litwy z Kongresówką; gdy wprzód po­
lecono towarzystwu budującemu tę kolej, aby wstrzymała a ra­
czej zwlekała roboty, i kolej tę dopiero za dwa lata otwarła, 
a nie oddawała jój na użytek publiczny teraz dopóki trwać bę­
dzie wzburzenie umysłów. Jest przeto nadzieja, że droga żela­
zna z Wilna do Warszawy otwartą zostanie.“

— W sprawie mniemanego katowania Zamojskiego Ale­
ksandra, rzecz dotąd jest nie jasna, dotąd nie sprawdzona, po­
mimo wysyłanych do ¡cytadeli delegacyi. Jeżeli zaś rzeczywi­
ście Zamojski katowanym nie był, dla czegóż sami członkowie 
komisyi śledczój w wielu towarzystwach najszczegółowiój mę­
czarnie jego opisywali, dla czego rozszerzyli pogłoskę, a teraz 
jćj zaprzeczaczają? Jeżeli mówili prawdę, a być może, że ją 
mówili, więc rozumiemy powody skłaniające rząd do zaprze­
czania; jeżeli zaś mówili nieprawdę, w takim razie dopóty fakt 
katowania będzie niezaprzeczony, dopóki członkowie komisyi 
śledczój, którzy pogłoskę rozszerzyli, do odpowiedzialności nie 
zostaną pociągnięci, mianowicie zaś porucznik żandarmeryi 
Matwiejwko, który wiele razy opowiadał w towarzystwie szcze­
góły męczenia, na które jak twierdził sam patrzał. P. Ma- 
twiewko, mógł mieć dobre wiadomości, boć był i przy areszto­
waniu Zamojskiego, a nawet wyciągając z ognia palące się pa­
piery, ręce sobie z gorliwości poparzył. Pociągnięty p. Ma­
twiejwko gotów zapewne będzie zaprzeczyć, co przychodzi 
z wielką łatwością, tych jednak co słyszeli jego opowiadania, 
zaprzeczenie jego nie przekona.

* Kowno, 10 kwietnia. Przykry, nader przykry fakt przy­
chodzi mi podać z kroniki tygodniowćj naszego miasta, a po­
daj ę go dla tego, aby ludzie zapominający się na chwilę, pamię­
tali zawsze o tóm, że na to, co się u nas i przez nas dziś dzieje, 
nie tylko sami patrzymy okiem ciekawóm, ale także patrzą nasi 
nieprzyjaciele, a prócz tego i bezstronni krytycy.

Rzeczą już nie nową, że za udział w procesyi dnia 12go 
sierpnia r. z. marszałek powiatowy tutejszy, Żyliński, dotąd 
więziony jest w Wilnie, a gubernialny, Dowgird, usunięty 
z urzędu z zakazem przyjazdu do Kowna. Rzeczywiste zastą­
pienie usuniętych marszałków może jedynie nastąpić przez no­
we wybory, które dla stanu wojennego odbyć się nie mogą. 
Otóż w takim razie na miejsce marszałka gubernialuego rząd 
naznacza innego od siebie, aż do czasu nowych wyborów. Czy 
prawemu obywatelowi i wiernemu synowi swój ziemi godzi się 
przyjmować w tym razie ten urząd? pytanie zdawałoby się zby- 
tecznśm. To tóż kilku obywateli zacnych, których rząd na to 
następstwo wzywał, wymówiło się delikatnie, a panowie Czap­
ski Adolf i Pusłowski wyraźnie i otwarcie zdanie swoje w tym 
wględzie objawili, za co wreszcie pochwał im pisać nie myślę bo 
postąpili tak tylko, jak to nakazuje obowiązek obywatela i su­
mienie człowieka.

Lecz znalazł się wreszcie człowiek (i nie dziw że się zna­
lazł, bo takich siać nie potrzeba), pan Karp’, były porucznik 
wojsk cesarsko-rosyjskich, który z radością przyjął to dygni- 
tarstwo, bo z wyboru to chyba nigdyby go się nie był docze­
kał. Że pan Karp’ do reszty już upadł w poczuciu wstydu 
i godności własnćj, nie dziw, bo rzecz wiadoma od jego kole­
gów, że będąc w wojsku zapierał się być Polakiem. Ale że zna­
lazło się grono obywateli, którzy na przybycie pana Karpia 
wystąpili w Kownie z obiadem na przywitanie szanownego pa­
na marszałka, to bardzo boleśnie!

Przedwczoraj właśnie miał miejsce ten bankiet w sali Ho­
telu Europejskiego. Niejednemu małą to może wydać ¡się rze­
czą, ale my to wynosimy do znaczenia zbyt ważnego dla nas,



abyśmy o tćm zamilczeć mogli. Były marszałek liczy dni w wię­
zieniu, drugi jak zbrodzień ma wzbroniony wstęp do miasta, a 
tu bracia szlachta na cześć nowego służalca carskiego ucztują,, 
i z kim? Oto z samymi Moskalami: gubernatorem Krugerem, 
prokurorem Żerwe, pułkownikiem żandarmów Skwarcowein 
i innymi, a wszystkimi najzaciętszymi naszymi wrogami. Czyż 
takie postępowanie da się czćmkolwiek usprawiedliwić? Zaiste 
nie! I poczciwa nawet hołota, jak ją panowie bracia nazwali, 
zgrozą się przejęła na taką renegacyą, i jak umiała i mogła, 
objawiła swoje ubolewanie, tłukąc podczas tego djabelskiego 
festynu, tak w mieszkaniu Karpia jak i w sali jadalnej szyby 
i okiennice.

Nikczemny ten projekt do obiadu był podany przez je­
dnego z członków komitetu gubernialnego oczynszowania wło­
ścian, którego nazwisko na ten raz jeszcze zamilczę. Przycho­
dzi mi tylko znów zastanowić się, że on właśnie jest członkiem 
z wyboru szlachty. Kilku zacnych, ale słabego charakteru lu­
dzi swą jezuicką słodyczą wciągnął tam p. D., a reszta poszła 
jak... barany, tak przynajmniej radbym przypuszczać.

Innych nowin u nas niema obecnie, a o powyższym fakcie 
więcćj nie powiem, bo on sam mówi za siebie, ale tylko po­
wtórzę z Polem: „A tej szlachcie znarowionćj“ itd.

ROSYA.
Petersburg, 10 kwietnia. Obyczajem rządu rosyjskiego 

głośno trąbiono o liberalnćm powołaniu nowo utworzonego ko­
mitetu mającego ułożyć prawo prasowe, kiedy Gazeta Aka­
demicka publiczność oświeciła,, że tu i mowy nie ma o znie­
sieniu cenzury dla pism peryodycznych, ale jedynie o reformie 
regulaminu tej cenzury, która w Rosyi zdaje się być nieśmier­
telną. Dodatkowo tylko ma komitet wypracować ustawę pra­
sową „w tćm przypuszczeniu“, że przy doskonałćj ustawie 
prasowćj i organach sądowych do ścigania przestępstw potrze­
bnych, będzie można stopniowo znosić cenzurę. Zarazem 
Gazeta Akademicka wzywa dzienniki, aby nad tym przed­
miotem się zastanawiały. Śmieszna zaiste! Śmieszna, bo nie­
podobna. Gdyby bowiem który dziennik chciał wydrukować 
powody, dla których przewinienia prasowe powinny być sądzo­
ne przez przysięgłych ii nie przez sądy rosyjskie, musiąłby 
o tych sądach powiedzieć rzeczy, którychby cenzor powiedzieć 
nie pozwolił. W ogóle sfery rządowe bawią się teraz w libe­
ralizm. Nie po raz pierwszy wzywają prasę do krytyki, ale 
jeźli jaki śmiałek usłucha, pewno przypłaci, a w najlepszym 
razie cenzor mu przekreśli manuskrypt. Następuje zatćm 
milczenie, a po czasie niejakim nagana urzędowego organu, że 
pomimo wezwania dzienniki nie korzystają ze sposobności „wol­
nego objawu opinii.“

— Z rozporządzenia zarządzającego ministerstwem oświe­
cenia publicznego w Petersburgu, w skutek manifestacji za­
szłych w czasie odczytu prof. Kostomarowa w sali Dumy Szla­
checkiej, zawieszono publiczne odczyty następnych profesorów 
i docentów: Kostomarowa, Utina, Spasowicza, Mendelejewa, 
Kalinowskiego, Błagoweszczeńskiego, Iwanowskiego, Czajko­
wskiego, Łochwickiego i Godolina.

— Z powodu braku profesorów przy uniwersytetach ror 
syjskich, młodych uczonych, którzy na uniwersytetach rosyj­
skich otrzymali stopień magistra lub przynajmniej kandydata, 
ma rząd wysyłać na dwa lub trzy lata na uniwersytety zagra­
niczne dla przysposobienia się do katedry. P. Pigorow, członek 
najwyższego zarządu spraw oświecenia, uda się za granicę, aby 
wysłańcom rządowym stosownych udzielić skazówek do stu- 
dyów.

— Obiega pogłoska, jakoby zmarły kanclerz Nesselrode 
na kilka godzin przed śmiercią w długićj rozmowie z w. księ­
ciem Konstantym usilnie zalecał nadanie konstytucyi jako je­
dyny środek wyjścia z niezliczonych trudności, wT jakie Rosya 
obecnie jest uwikłana.

— Szlachta gubernii woronieskićj ma podać proźbę do 
cesarza, aby wolno jej było fr miejsce Michajłowskiego korpusu 
kadetów z 21 nauczycielami i 389 kadetami, założyć uniwersy­
tet, a przynajmniej akademią lekarską.

— Obiega pogłoska, jakoby rząd rosyjski przez posła 
swego w Monachium wyrazić miał życzenie założenia „uniwer­
sytetu katolickiego“ w Chersonie, którego katedry pragnie ob­
sadzić młodymi teologami bawarskimi.

francya.
Paryż, 12 kwietnia. Sprawa włoska była wczoraj wieczo­

rem przedmiotem krótkiej rozprawy w izbie niższćj angielskićj. 
Dwaj posłowie katoliccy, Bowyer i Hennessy, zwracali uwagę 
izby na stan opłakany, w którym się znajduje, wedle nich, pół­
wysep włoski, wystawionym będąc na rabunki, gwałty i zabój­
stwa w skutek prawowitego oporu, stawianego przez prowincye 
południowe przeciw zaborcom i ciemięzcom. Na deklamacje 
owych deputowanych, odpowiedzieli Layard, podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych i minister finansów Glad­
stone, że Włochy są teraz szczęśliwsze i bardziej zadowolnione, 
niżeli były kiedykolwiek w ciągu ostatnich lat dwudziestu; że 
zaburzenia, które kraj ten niepokoją i niszczą, są dziełem nad­
zwyczaj małej liczby awanturników i fanatyków, zbierających 
się w Rzymie około króla Franciszka, ale że Włochy przemogą 
te trudności. Anglia zaś powinna je w tśj walce wspierać 
wpływem swoim moralnym. Lord Palmerston wmięszał się 
sam do owych rozpraw i oświadczył w końcu, że cała przyczyna 
złego znajduje się w Rzymie, a jest nią konanie władzy świec­
kićj, która trwać dłużćj nie może i którśjby się stolica apostol­
ska z w interesie własnym zrzec powinna. Władza ta byłaby 
zresztą znikła już dawno, gdyby jćj cesarz Napoleon nie wyko­
nywał w Rzymie i że w dniu, w którym wojsko francuskie mia­
sto papieskie opuści, Włochy ujrzą początek swój zupełnej 
wolności od morza Śródziemnego do Adryatyku. Otwartość 
i stanowczość słów Palmerstona nie mało zadziwiała przyto­
mnych. Zrobi ona także we Francyi wielkie wrażenie, osobliwie 
w kołach urzędowych, gdzie niepewność, niejasność, chwianie 
się i dwuznaczność wyniesione zostały do godności systemu 
politycznego. Wczoraj niewątpliwem było zwyciężtwo jenerała 
Goyona, bo Lavalette nie miał już wracać do Rzymu i radość

w obozie reakcyjnym już była powszechna. Dziś przechyliła 
się szala na stronę przeciwną, donoszą bowiem listy z Turynu, 
że udało się naleganiom kawalera Nigra, posła włoskiego 
w Paryżu, spowodować rząd francuski do usunięcia jenerała 
Goyona, który wkrótce ma zostać odwołanym, a jego miejsce 
ma zająć jenerał Trochu, także zwolennik władzy świeckićj 
i z duchowieństwem w ścisłych będący stosunkach, ale bardzićj 
slużbisty od Goyona, który się do nie swoich rzeczy mięszać 
nie będzie. Obok tego jednak słychać także, iż w sprawie 
rzymskićj nic zgoła rozstrzygniętym nie będzie przed Wielka­
nocą. Tymczasem niewielki ale nadzwyczaj czynny i zabiegły 
obóz reakcyonistów tuileryjskicli pracuje z całą usilnością nad 
oddaleniem nietylko Lavaletta, ale i Thouvenela ; w tym celu 
już zapytywano się pobocznie byłego ministra Drouin deLhuys, 
znanego przyjaciela Austryi i austryackich zasad, czyby w razie 
potrzeby nie przyjął ministerstwa spraw zewnętrznych ; miar­
kując jednak, że w obecnych okolicznościacli musiąłby odgry­
wać rolę wyciągającego z ognia kasztany, któreby pozjadał 
jego następca, oświadczył Drouin de Lhuys, że ministerstwa 
nie przyjmie.

— Tosłów japońskich przyjmować będzie cesarz w nie­
dzielę.

— Cesarz wydał już rozkazy aby przyspieszono wykoń­
czenie zaczętych statków pancernych i niebawem wzięto inne 
na warsztaty. Słychać że posłano inżyniera budowniczego 
statków do Ameryki, aby się przypatrzył dokładnie pancernym 
statkom Merrimakowi i Monitorowi. O tych okrętach 
zresztą miał podać świeżo kontradmirał Regnaud, który dowo­
dzi eskadrą francuską nad brzegami Ameryki północnćj, ob­
szerne sprawozdanie, dowodząc że uzbrojenie ich jest grube 
i nie wykończone i że należy je tylko uważać jako pierwszą 
próbę. Anglia ma już skończonych już to zaczętych 15 okrę­
tów pancernych, Francya 14, Hiszpania 5, Austrya 2, Stany 
Zjednoczone zaś 49, mogłyby zatćm Stany Zjednoczone swemi 
statkami zniszczyć z łatwością wszystkie floty całego świata.

— Wszystkie pisma liberalne paryskie objawiają dzisiaj 
swoje zadowolnienie z rozkazu rządowego, tyczącego się jubi­
leuszu ogłoszonego w Tuluzie. Monde i Union oświadczają, 
że w obec postanowienia rządowego zachowają milczenie ; je­
dyna tylko demokratyczna Opinion nationale gani rozpo­
rządzenie rządu, jako nadto łagodne i domaga się, aby tę 
sprawę oddano pod sąd, jako obrazę moralności publicznćj 
i podsycanie nienawiści między obywatelami. Twierdzi ona, 
że niedość jest niedozwolić procesji po ulicach, lecz należy 
także zakazać obchodu po kościołacłi. Pod tym względem idzie 
Opinion nationale za daleko, bo wkraczanie władzy do 
tego, co się wewnątrz kościołów dzieje, byłoby gwałceniem 
wolności wyznania, która powinna być nietykalną. Ale żądza 
przytłumiania i gnębienia jest właściwa wszystkim stronnic­
twom francuskim, nawet tym, które najzupełniejszą wolność 
zapisały na Swoich chorągwiach; rozumieją one wolność tylko 
dla siebie.

— Z Meksyku nic właściwie nowego, jednakże z rozma­
itych stron starają się uniewinnić postępowanie wiceadmirała 
Jurien, na którego cesarz osobiście bardzo był zagniewany i po­
wiedzieć mu kazał, że nie zawarł konwencyi lecz kapitulacją. 
Minister Thouvenel napisał przed kilku dniami list pocieszają­
cy do wiceadmirała, który jest jego przyjacielem osobistym.

— Ze Stambułu donoszą, że Austrya i Anglia pochwaliły 
ultimatum wystosowane do Czarnogórców przez rząd turecki ; 
dwa te mocarstwa bowiem zajmują jak najnieprzyjaźniejsze 
stanowisko względem dążności narodowych tureckiej Słowiań­
szczyzny, które znajdują podporę we Francyi i Rosyi.

— Cesarz przyjmował wczoraj deputacyą komisyi budże­
towej i dał jćj do zrozumienia, że jeźli znajdzie środki jakie, 
aby za pomocą oszczędności uniknąć można zaprowadzenia no­
wych podatków od soli i cukru, to on ze swćj strony temu 
przeszkadzać nie będzie.

— Królowa holenderska ma wkrótce przyjechać do Fon­
tainebleau, gdzie dla niej pokoje już przygotowano.

— Podług ostatnich wiadomości z Aten nic się w położe­
niu Grecyi nie zmieniło; Nauplia opiera się ciągle, a wzburzenie 
umysłów w kraju i nieprzyjaźń przeciw rządowi wzrastają 
z każdym dniem.

— Z Petersburga dowiadujemy się telegrafem, że rządo­
wy rosyjski dziennik Journ.de s. Petersbourg mówiąc oza- 
kazie jubileuszu tuluskiego pochwala rząd francuski i powiada, 
„że tolerancja religijna stanowi chwałę naszych czasów, a fa­
natyzm jest zniewagą moralności.“ Podziwiać musimy zaiste 
bezczelność moskiewskich urzędników, którzy do tego stopnia 
drwić sobie mogą z opinii publicznćj w Europie, iż w obec 
znanych praw własnego kraju śmią puszczać liberalne frazesy 
o tolerancji religijnćj.

— Pan Duchiński nie przestoje czytać swoich słowiańskich 
prelekcyi w „Cercie des Savants“. Przed tygodniem miał sze­
snastą preekcyą, traktującą o wystawić się mającym w Rosyi 
pomniku nowogrodzkim.

— W Roczniku wychowania publicznego we 
Francyi, na rok 1862, wyszłym terni czasy w Paryżu (po 
francusku), jest, między innemi, podany także wykaz wszystkich 
nauczycieli w publicznych szkołach francuskich. W liczbie 
tych nauczycieli spotyka się następujące nazwiska polskie: 
Bartkowski, prof. języka angielskiego w Metz, Błociszewski, 
prof. języka niemieckiego w S. Etienne, Żarnowski, prof.języka 
angielskiego w Brest, Koszutski, prof. jęz. niemieckiego w Lille, 
Kotyń-ki, prof. języka niemieckiego w Rochęlli, Malinowski, 
prof. jęz. niem. w Dijon, Odynecki, prof. jęz. niem. w Angers, 
Strowski, .prof. jęz. niem. w Carcassone, Szymański, prof. jęz. 
niem. w Lyonie, Biliński, piof. prywatny instytutu w Montpel­
lier, Wróblewski, prof. języka niemieckiego w Limoges i wielu 
innych.

Paryż, 13 kwietnia. Arcybiskup tuluski uwzględnił jednak 
wrażenie, które we wszystkich nieco wolnomyśluiejszych kołach 
społeczeństwa francuskiego niefortunny jego list pasterski zro­
bił i uważał za rzćcz konieczną usprawiedliwić pośrednio arty­
kułem przesłanym do Journal de Toulouse postępowanie

wspomnionego artykułu: „na wypadek, którego -^„,CKOI 
rocznicę obchodzić będziem, można się zapatrywać z dw„ 
stron całkiem różnych. Można go uważać za walkę bratoK 
czą, a pod tym względem kościół go opłakuje, ponieważ koń 
jak sam powiada, ma wstręt do krwi; albo tćż można 
uważać za przesilenie stanowcze, w którćm jego wiara za„t' 
żona uszła przed wielkićm niebespieczeństwem, a pod t, 
względem mogą pamiątki z r. 1562, jakkolwiek z innśj strjt 
są bolesne, nastręczyć kościołowi przedmiot zasługujący - 1 
akty dziękczynne. Nie mamy więc zamiaru wysławiać naduż 1 
cia popełnione z jednćj i drugićj strony w ulicach Tuluzy ph J 
trzystu laty, lecz chcemjr podziękować Bogu za to, że obok te. 
pierwszego nieszczęścia miasto nie doznało drugiego, to j. , 
straty religii swoich ojców, albowiem zwycięstwo kalwinizn 
w tych okolicznościach mogło zamienić Tuluzę świ. 
tą poniekąd na Genewę francuską, albo na kupę gruz«. 
Dzienniki liberalne nie są wcale zadowolnione z rozumowani 
arcybiskupa tuluskiego, chociaż w dalszym ciągu swego art !' 
kułu z wielką miłością odzywa się o protestantach, zaręczaj 
że jest z nimi sercem połączony, mimo wszelkich różnic religii 1 
nych.i chociaż uroczyście zaręcza, że niema wstecznych zami.. j 
rów‘i nie myśli gwałcić zasad nowożytnćj tolerancyi; co dogi 
wnćj treści bowiem, o którą właśnie chodzi, powtórzył on 
ściwie tylko te argumenta, któremi go broniły Monde, Uui,j 
i inne dzienniki legitymistowskie. O postanowieniu rządowe:, 
co do jubileuszu nie wspomina artykuł Dziennika tulusfe 
ani słowem, nie wiadomo zatćm o ile się arcybiskup zastósowd 
zechce do tego rozkazu; wszakże obiegała pogłoska dziś w fi 
ryżu, że arcybiskup tuluski powołanym został do Paryża, al 
się wytłómaczył co do zamiarów swoich.

— O nieporozumieniu rzymskićm ciągle sprzeczne jawj 
się doniesienia, codzień inaczćj brzmiące. Dzisiaj twierdzą i , a) 
dni, że wszystko w zawieszeniu pozostanie jeszcze na czas ni 
jaki, drudzy, że na miejsce margrabiego Lavalette pójdzie ni 
bawem do Rzymu hrabia Flahault, obecnie poseł w Londyn: 
dyplomata starćj daty i wielki przyjaciel Austryaków: inni zn- 
zaręczają, że margrabia wróci do Rzymu, zkąd jenerał Goya 
odwołanym zostanie, ale na pocieszenie, bo pewnie nie w n. 
grodę zasług, otrzyma buławę marszałkowską. Zresztą wyd. 
podobno rząd francuski rozkazy do załogi swojćj , w Rzym: 
żeby jak najtroskliwiej strzeżono granicy neapolitańskićj i nid m, 
przepuszczano Burbonistów; w tym celu nawet wysłano niedś j 
wno temu pułk strzelców afrykańskich, aby na samćm pogra! ¡"0 
niczu mógł być użytym do służby wedetowćj i patrolowćj. | te 

' — Ile dotychczas wiadomo, pojedzie do Rzymu 22 bisW 
pów francuskich. Jedni z nich żądali pozwolenia od rządu, dn, 
dzy ograniczyli się na prostćm zawiadomieniu. Rząd postanI a 
wił, chociaż niechętnćm okiem patrzy, na te wycieczki, nie sił os 
wiać im żadnych przeszkód. pa

— Posiedzenia parlamentu angielskiego odroczone zosts w 
ły do 28 kwietnia. Cała ta legislatura tegoroczna nie ma żj 
dnego znaczenia politycznego, bo chociaż opozycya torysowslj wj 
jest w znacznćj większości i mogłaby lada chwilę ministers« 
zwalić, to jednak nie uczyniła tego i nie uczyni, oświadczy 
bowiem, że W skutek żałoby królowej i szczególnych okobczn 
ści, w których się kraj znajduje, musi zezwolić teraźniejszaL 
ministerstwu na wykonywanie pewnego rodzaju administrara 
nego bezkrólewia. Wszystkie ważniejsze sprawy polityczi. 
w których musiąłby się los ministerstwa rozstrzygnąć, zawsW Sp, 
ną zgodą odroczone zostaną do przyszłej legislatury. Bowmd ¡ż 
parlament włoski zawiesił posiedzenia swoje aż do końca nta? 
Rząd włoski korzystać będzie z tego czasu aby dokonać «« 
ganizacyi armii, rozpoczętćj już przez wcielenie dawnych'1; st< 
pusów Garibaldego i przeprowadzić reorganizacją gwardyi m Iy 
rodowćj, na którćj czele ma stanąć Garibaldi. Znakonu; , 
człowiek zajmuje się teraz nie tylko urządzeniem towaiz? 1 sp, 
kurkowych i ćwiczeń strzeleckich, lecz i utworzeniem stowan/ Di( 
szenia, które ma się zająć zebraniem 10 milionów fr. na za - t0I 
pienie broni. IW UIV11I.

— Ponieważ sułtan marokański wykonał wszystioie U pr;
ranki zawartego niedawno z Hiszpanami pokoju, przeto ' 
panie zaczęli się już wynosić z Tetuanu. , J go

— Said pasza, wicekról egipski, puści się w podroż 
Europy lmaja. Zabawiwszy przez miesiąc we Włoszce■ 
się potćm do Paryża, do Londynu i wróci potćm na w mi, 
i Stambuł do Egiptu. j

— Książę Napoleon wyjedzie już podobno lz L Ullm 
Londynu. Co do cesarza sprzeczne są podania; jedniAjUUUYIIU. UU Cl U tioûincl apintbunv otÿ d

dzą, że ze względu na żałobę królowćj Wiktoryi pojedz .
incognito, inni zaś że nie tylko cesarzową ale i cesarz > 
zabierze. .¡j#

— Celem poselstwa japońskiego jest podobno 
ściślejsze śtósunki między Japonią i Europą. Zanosi 
ustanowienie wkrótce japońskich konsulatów w głównj 
Stach europejskich. Posłowie japońscy zadziwiają wsv f 
dokładną znajomością stósunków a nawet historyi P a - n(l 
ropejskich i chciwością, jaką się zajmują wszystkienu '1 
sprawami przemysłu i handlu.
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Turyn, 13 kwietnia. Wczoraj odroczył się( Pa^all’eIUIJU, KWicuna. ttw.uic.j * „n0CZyl)t
do31maja. Lecz ani król ani ministrowie me mysią o J t^zra 
Król zaprosił ciało dyplomatyczne, ażeby mu w ',^¿0 
w podróży jego do Neapolu. Podobno wszyscy iep 
zagranicznych mocarstw przyjmą zaprośmy. paribal*

— Odwiedziny biskupa kręinońskiego przez < 
są nowym charakterystycznym dowodem, ż.e ¡żgzć»i 
nie tylko ma swych zwolenników i przyjaciół' 
także i w wyżsżćm duchowieństwie. Spotkame -a 
tu dziś wszyscy mówią, odbyło się z l,iroM-¿’„..j Gar^
skup, monsig. Novasconi, zamierzał początkowo 
dego odwiedzić; ponieważ mu jednak podagra

Journ.de


id wykonać tego zamiaru, przyjął jenerała na wielkićj sali bisku- 
os[ piego pałacu, otoczony członkami kapituły i prawie stu innymi 
4 księżmi. W orszaku jenerała, który równie był bardzo świetny, 
¡ii; z„ftjdowali się pomiędzy innymi Płezza, Ttirr i Bixio. Gań- 
:o»i laldi wynurzył swą radość, że ogląda wyższego pasterza du- 

ębowieóstwa, które się roztropnością, miłością ojczyzny i miło- 
ęcią chrześciańską odznaczało. Biskup odpowiedział, że ducho­
wieństwo jego wykonuje program, który sobie wytknął przy 
obejmowaniu urzędowania, program prawdy i miłości. „Widzisz 

jenerale, zgromadzonych Około mnie mego wikaryusza je- 
peialneg^, członków mój kapituły, plebanów z miasta i wsi, 
profesorów mego seminaryum; wszystkim zawsze zalecałem’ 
ażeby pouczali lud o jego obowiązkach i wstrzymywali się od 
wszelkiój przesady, która zawsze prawdzie i miłości szkodzi.“ 
Przy pożegnaniu ksiądz i żołnierz serdecznie sobie ścisnęli rękę. 

— Książę Carignan wyjeżdża, w pierwszych dniach maja
do Londynu.

Neapol, 8 kwietnia. Piszą ztąd do Gazety Kolońskićj 
pomiędzy innemi: I Anglia dostarczyła na ostatku rozkrze- 
wiciela burbońskich zachcianek reakcyjnych. Dnia 3 b. m. 
przytrzymała policya w Mola di Gaeta emisaryusza burboń­
skiego, w osobie Anglika nazwiskiem Jamesa Bishopa. One- 
gdaj oddano go już władzy sądowój. Emisaryusz ten jeż­
dżą! co miesiąc z Neapolu do Rzymu i znów napowrót, i prze­
woził korespondeneye komitetów klerykalno-burbońskich. Zna­
leziono przy nim bardzo ważne dokumenty, pomiędzy innemi 
zupełnie dokładną statystykę obecnych band w tutejszych pro- 
wincyach, tudzież dokładny plan wszelkich ruchów, jakie bandy
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te wykonać miały. Następnie portret Burbona, list do pewne­
go kardynała i spis osób należących do obecnych ruchów reak­
cyjnych. Podług wszelkiego prawdopodobieństwa jechał on 
właśnie do Rzymu, ażeby exkrólowi przedłożyć plan kampanii 
bandytów i odebrać rozkazy króla pod tym względem. Kon­
sul angielski reklamował z początku poddanego angielskiego, 
ale poinformowawszy się dokładniój odstąpił od swego zamiaru. 

TURCYA.
Z Most ar u, 29 marca, donoszą do Ostu. West, że 

centrum operacyi wojennych tureckich jest Trzebinia, gdzie 
stoją główne siły, któremi dowodzi Derwisz pasza, ponieważ 
Omer pasza obłożnie leczy się z rany otrzymanój. Derwisz pa­
sza dowodzi podobno 18 taborami nizamów i 3000 baszybozu- 
ków, Arnautów i Bośniaków. W Monasterze się znajduje tylko 
mały i zniechęcony oddział wojska. Załoga turecka w Niksiczu 
głód cierpi, tak że konie transportowe już pozjadała. Wuka- 
łowicz chciał Zubcy zająć, ale trudno punkt ten otrzymać, i dla 
tego część swego oddziału wyprawił do Czarnogóry, zresztą 
cofnął się na Białogórę, 6 godzin drogi od Trzebini, skąd pa­
nuje nad dolinami okolicznemi. Turcy czekają posiłków, aby 
zająć Zubcy, Baniany, Drobniacy i Grahowo, gdzie się chcą 
«szańcować. Niedawno temu Derwisz pasza z polecenia Omera 
paszy listownie łudził Wukałowicża obietnicami; list ten woje- 

zo* wda przesłał księciu Czarnogóry, który radził mu rzecz zwle- 
na z tać, dopóki nie Otrzyma posiłków z Czarnogóry. Zakład pro- 
°'''' wantowy turecki znajduje się w Srebernićy. Turcy opatrują 

w żywność na Dubrownik; pięć statków rosyjskich przy- 
[wiozło zapasy wojenne i żywność dla Hercegowian do Kotara.
' j — Dzienniki niemieckie podają następujące szczegóły 

' L oŁuce Wukałowiczu, wojewodzie sutoryńskim. Wukałowicz 
■ ma lat czterdzieści kilka, jest słusznego wzrostu i krzepkiej bu- 

w c’a^a’ że Wygląda na bohatera siły fizycznój. Dość 
'«i ?P°Ezeć na jego smagłe, wyraziste oblicze, żeby się przekonać, 

i ’z,ni*eszka w nim duch przedsiębierczy i pełen odwagi. Łuka 
! i Wukałowicz długi czas wprzód przemieszkiwał w górach Ko- 

toru, gdzie się trudnił rzemiosłem płatnerza. Następnie przy­
dał do powstańców i dzięki swój odwadze wkrótce został jed-;h kor 

lyi w
itv tfi z l)rzywódzców ruchu. Zawód jego polityczny rozpoczyna 
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którój Turcy z bohater- 
ffaByi . t wytrwałością bronili przed daleko liczniejszym od siebie 
źat; ¡"^yjacielem. Wtedy Wukałowicz wziął tytuł wojewody su- 

’»ryńskiego, a ponieważ działał wprzód zgodnie z innymi przy- 
ie « "“^canń powstania i umiał ich sobie zjednać, więc uznany 

Rzez nich bez oporu, stał się zrazu rzeczywistym zwierzchni- 
]iem całćj Sutoryny. Wojewoda nie otrzymał żadnego wyższe- 

róż F"W^lcenia, nawet czytać nie umie; wrodzona zdolność, 
ch iii r',zav'n'§ta w życiu praktycznćm, wystarcza mu do spraw we- 
,Vicdi ''“Rrznycli, a w stosunkach zewnętrznych umie wybierać po­

uczy jadami ajentów u dworów obcych. Stary kapral au- 
.'7acki, który cichaczem umknął z pod karabina, pełni przy

Wząd sekretarza. Jego to pióra są owe proklamacye,

świadczące o grubćm prostactwie i wojewody i sekretarza, lecz 
zarazem dowodzące niepospolity przebiegłości naczelnika. Wu­
kałowicz poczytuje siebie za natchnionego z niebios zbawcę 
krainy ciemiężonej przez 'Turków. W każdem tćż zdarzeniu da- 
je dowody swego męstwa i rad się przedstawia jako nieubłagany 
miecz boży na muzułman. Przeciwnie, wszelkie grabieże i okru­
cieństwa domowe, popełniane z jego rozkazu, zwala na tak 
zwanych Uskoków (wygnańców z Czarnogórza, zamieszkałych 
w Sutorynie).

— Zwycięstwo Czarnogórców pod Karmnicą, gilzie trzy 
dni trwała walka pomiędzy 4000 albańskich baszybozuków 
przeciw 2000 Czarnogórców, 500 Albańczyków poległo a 700 
dostało się w niewolą, przez Petara Filipowa odniesione w dniu 
19, 20 i 21 marca, nadzwyczaj korzystnie wpłynęło na powsta­
nie w Hercegowinie, gdyż orzeźwiło ducha i wlało w powstań­
ców to przekonanie, że polityka ich po tak świetnym czynie 
wojennym koniecznie się rozstrzygnąć musi. Siedmiuset baszy­
bozuków, którzy w Karmnicy broń złożyli, odprowadzono jako 
jeńców do Cetyni, a dumny Arvan-not-bej, ponieważ jest nad­
zwyczaj majętny, dużo pieniędzmi okupić będzie musiał swą 
wolność, zwłaszcza, że Czarnogóra wynagrodzić sobie zapewne 
nie omieszka kosztów, jakie ponosi dla owych 700 jeńców, któ­
rych utrzymanie niemało jój robi kłopotu. Dużo chrześcian 
i muzułman schroniło się po owej pod Karmnicą potrzebie, 
z swą chudobą do Baru (Antivari), która to okoliczność nie 
spodobała się, jak się zdaje, ajentowi konsulatu austryackiego, 
na którego przedstawienia tamtejszy gubernator wzbronił dal­
szego nieszczęśliwym przytułku, tłómacząc się niby to obawą 
napadu Czarnogórców na Bar!!

GRECY A.
Korespondencya do Morning Postu w bar dzo posępnych 

kolorach maluje położenie rządu greckiego. Wedle nićj król 
grecki z całym dworem oczekuje wypadków najgorszych, go­
tów, jeźli rzeczy lepićj dla niego się nie obrócą, wyjechać do 
Bawaryi. Urzędowe raporty ajentów angielskich i francuskich 
oraz dowódzców floty brzmią równie niepomyślnie dla króla 
Ottona. Wedle nich wprawdzie Nauplia będzie z czasem nu- 
siała się poddać, co może już byłaby uczyniła, gdyby nie przy­
szło się obawiać znanej złój wiary jenerała Kolokotronis, ale 
cały naród pragnie zmiany rządów. Zresztą Grecy ulegną 
wpływowi mocarstw zachodnich, jeźli te siłą wesprą dynastyą 
panującą obecnie, ale ulegną jedynie na tak długo,'dopóki 
pi zemoc trzymać ich będzie w ryzie. Zniechęcenie jest po­
wszechne. Rząd dużo ma kłopotu z powodu braku pieniędzy.

AMERYKA.
Nowy Jork, 29 marca. Senat unii uchwalił wydać 13 mi­

lionów dolarów na wystawienie floty, pancernój. Ż teatru wo­
jennego donoszą, że centrum wojsk unionistów nad rzeką Po- 
tomakiem posunęło się aż dó Warrentown.

— Kouwencya zawarin w Soledad.w rzplitój meksykańskiej, 
pomiędzy komisarzami mocarstw sprzymierzonych Anglii, Fraii- 
cyi i Hiszpanii a ministrem meksykańskim spraw zagranicznych 
jenerałem Doblado, którą ratyfikował prezydent rzplitój Juarez, 
a która nie zadowolniła mocarstw, zwłaszcza Francyi, brzmi 
jak następuje:

„Art. 1. Ponieważrząd konstytucyjny, który obecnie w rze- 
czypospolitój meksykańskiój' władzę dzierży, uwiadomił komi­
sarzy mocarstw sprzymierzonych, ż6 nie potrzebuje od nich 
wsparcia ludowi meksykańskiemu tak ochoczo przez mocarstwa 
te ofiarowanego, gdyż lud ten posiada sam w sobie wystarcza­
jące żywioły siły, ażeby się obronić od wszelkiego rokoszu we­
wnętrznego, przeto sprzymierzeni przystępują do rokowań, 
w celu przedłożenia wszelkich żądań, jakie poczynić mają 
w imieniu odnośnych swych rządów.

„Art. 2. W tym celu, i po oświadczeniu reprezentantów 
sprzymierzonych mocarstw, że w żadnym razie nie zamierzają 
wszechwładztwu i niepodległości rzeczypcffspolitój meksykań- 
skiój uszczerbku uczynić, rozpocząć się mają rokowania w Ori- 
zaba, dokąd komisarze sprzymierzonych mocarstw i ministro­
wie rzeczypospolitej się udadzą, jeżeli nie będą mianowani inni 
pełnomocnicy przez obiedwie strony za wspólną umową.

„Art. 3. Aż do ukończenia rokowań, wojska sprzymierzo­
nych mocarstw rozłożą się w miastach Cordowa, Orizaba 
i Tebuacan.

„Art. 4. Ażeby w żadnym razie nie podejrzywano, jakoby 
sprzymierzeni preliminarya te w tym celu podpisali, ażeby 
otrzymać przystęp do pozycyi warownych, zajętych obecnie 
przez armią meksykańską, stanowi się, że w przypadku, gdyby 
rokowania nieszczęśliwym wypadkiem zerwńne być miały,

sprzymierzone wojska cofną się znowu z wyż wymienionych po­
zycyi i zajmą stanowisko po.za temi fortyfikacyami na drodze 
z Vera Cruz, tak że ostatecznemi punktami na tój linii będą ii 
Pasa Ancho na gościńcu z Cordowy i il Pasa de Oveja na go­
ścińcu z Jatlapy.

„Art. 5. W razie, gdyby nieszczęśliwym wypadkiem roko­
wania przerwano i sprzymierzeni w powyżej -oznaczone pozy­
cji się cofnęli, szpitale sprzymierzonych pozostaną pod opie­
ką narodu meksykańskiego.

„Art. G. W dniu, w którym sprzymierzeni wymaszerują 
celem obsadzenia w art. 3 wymienionych punktów, chorągiew 
meksykańska wywieszoną zostanie w mieście Vera Cruz i na 
warowni San Juan d’Ulloa.

„(podp.) de Reus, Manuel Doblado, Chas Lennox, Wykę, 
Hugh Dunlop, A. de Saligny, E. Jurien.

„La Soledad, 19 lutego 1862.
„Zezwalam na powyższe preliminarya na mocy nieograni­

czonego pełnomocnictwa mi nadanego.
„Benito Juarez, prezydent rzeczypospolitój. Jezus Te­

ran, sekretarz.“

Wiadomości miejscowa i potoczne.
Śrem, 12 kwietnia. Dnia C lutego odbyło się u nas walne zebra­

nie Towarzystwa naukowej pomocy imienia Karola Marcinkowskiego 
w powiecie śremskim. Zebranie w porównaniu z dawniejszeini było 
bardzo liczne, zebrało się bowiem przeszło 40 członków. Radować się 
musi serce każdego prawego i gorliwego obywatela na widok, jak ta
instytucya, zaprowadzona przez wiekopomnego założyciela, budzi i utrzy­
muje tak silne i gorliwe zajęcie wszystkich o wychowanie ubogiej,

Walne to zebranie zwołane przez komitet powiatowy, obrało przed 
wyborem nowych członków do komitetu na przewodniczącego księdza 
dr. Cicbowskicgo, a na sekretarza dr. Szcnica. Następnie w skutek za­
wezwania nowego przewodniczącego odczytał sekretarz byłego komitetu, 
ksiądz wikary Gałdyński, roczne sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
i komitetu powiatowego.. Tak samo przedstawił podskarbi komitetu, 
radzca sądu p. Porawski, stan kasy towarzystwa powiatu śremskiego. 
Według tego odesłano do chwili zwołanego zebrania 532 tal. do kasy 
głównej; remanentu pozostało w kasie 54 tal. 5 sgr., a 55 tak, jest 
zaległości. Stan złożonych składek jest więc w stosunku do innych po­
wiatów bardzo świetny. Według sprawozdania sporządzonego przez 
dyrekcyą główną za rok 1861, zajmuje powiat śremski w składaniu 
corocznych składek drugie zaraz miejsce* po okręgu miasta Poznania 
z lewej strony Warty, najwięcej składek dostarczającym. To też walne 
zebranie naszego powiatu złożyło jednogłośnie podziękowanie za gorli­
wość komitetowi, a .mianowicie podskarbiemu towarzystwa, który od 
wielu już lat jak największą i niezmordowaną okazuje dbałość i gorli­
wość w ściąganiu składek przyrzeczonych. Z naszej strony winniśmy 
publicznie jeszcze podziękować najszanowniejszemu podskarbiemu za 
sumienne, a często niedogodne i uciążliwe wypełnianie obowiązków,

A. jak z jednej strony niezmiernie się cieszymy, że prócz bardzo małej 
liczby członków, którzy się święcie zobowiązali do płacenia przyrze­
czonej składki, a mimo to takowej nie płacą, choćby płacić mogli, 
wszyscy jak najregularniej z dobrowolnie przyjętych na siebie składek 
się uiszczają, tak z drugiej strony powodowani i przejęci dobrem i po­
żytkiem rzeczy publicznej wzywamy gorąco tych wszystkich mieszkań­
ców powiatu naszego, którzy jeszcze do towarzystwa nieprzystąpili, 
a przystąpićby mogli i powinni, aby to uczynili niezwłocznie. Niechaj 
wiedzą lub wspomną na to, że to, co choć w maluczkiej cząstce ofia­
rują na korzyść i podpoię narodowej oświaty, stokrotnie się sprocen- 
tuje, a.ofiarodawcom da błogosławieństwo boże. Niespodziewamy się 
też, aby między mieszkańcami naszego powiatu znaleść się mógł taki, 
któryby nie chciał przyłożyć i najmniejszej cegiełki do podniesienia 
naszej intelligencyi i oświaty. Ponieważ skończył się prawny okres urzę­
dowania komitetu, więc na nowych tegoż członków wybrano jednogło­
śnie stósownie do przepisów statutów towarzystwa pp. radzcę sądu Po- 
rawskiego, Leona Szmitkowskiego z Lęgu, księdza wikarego Gałdyń- 
skiego, dra Władysława Świderskiego i dra Szenica. Członkowie nowo 
obranego komitetu wybrali przewodniczącym pana Leona Szmitkowskiego, 
sekretarzem dra Szenica, a podskarbim pana sędziego Porowskiego. Do 
komisyi rewidowania rachunków na rok 18G2 wybrano ks. proboszcza 
Menzla i pana Józefa Pomorskiego z Grabianowa.

Dnia 22 marca jako w dzień urodzin królewskich' odbyła się na 
tutejszym rynku wielka parada stojącego tu załogą batalionu dwuna­
stego pułku. W tutejszem progimnazyum odbyła się zwykła w takim 
razie uroczystość szkolna, na której po odśpiewaniu pieśni przez uczniów 
zakładu uroczystości odpowiednich miał mowę pan Ulkowski o rozwoju 
i charakterze budownictwa u starożytnych Greków.* Mowa ta w której 
szanowny profesor rozwinął nam piękny obraz budownictwa greckiego, 
i w której prócz nacechowania głównych i przeważnych znamion tegoż 
wykazał ważny wpływ jaki toż budownictwo wywarło na czasy później­
sze, a nawet obecne, wszystkich przytomnych bardzo zajęła, bo przed­
miot traktowany ogólnie, był dla każdego przystępny i ciekawy. O go­
dzinie drugiej z południa zebrali się urzędnicy tutejsi wszelkich dyka- 
steryi, wojskowi i kilku niemieckich obywateli z powiatu na wspólny 
obiad dany na sali Kadzidłowskiego. Wieczorem miasto illuminowano. 
Najwięcej illuminacyi pojawiło się na rynku, mianowicie w mieszkaniach 
urzędników. Na ulicach pobocznych oświetlenia widać nie było.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Towarzystwo Przemysłowe.
" czwartek, dnia 17 b. m. odbędzie się 

Rg^eb członka naszego Jana Rierla. - Po- 
.'od wyjdzie z Jezuickićj ulicy o godzinie

u jak najliczniejsze przybycie uprasza
i__  Dyrekcyą. [1163] H

■/ Obwieszczenie. [1166J
wyborów odbyć się mających w111 że b rn

nieii 
czy®

Dyc] . b- m. rozpocznie się sprzedaż zastawio- 
■ 1 niewykupionych fantów z miejskiego

'Wdu z dniem
29 kwietnia r. b.

bal*
;
;zćm

Stroił? 9 godzinie, co podajemy nimejszćm 
!ei»1 Pubbcznój wiadomości.

10znan, dnia 8 kwietnia 1862.
—__ M a g i s t r a t_____________

zemi 'rPrr. Obwieszczenie. [1167] 
któt iaiwi&Oro?zny wiosenny targ na wełnę w tu- 

ia- w®,! bieście odbędzie się w dniach 11 i 12
3ar>b rA
ozW^ nan> dnia 5 kwietnia 1862.

Magistrat.

Obwieszczenie. [749]
Folwark Gozdawo, do Gustwa Giżyckiego 

należący, oszacowany sądownie na 32,730 tal. 
10 sgr. wedle taksy mogącej być przejrzanej 
wraz z wykazem hypotecznym i warunkami 
w registraturze, ma być

dnia 26 września 1862
przed południem o godzinie 11 w miejscu po­
siedzeń zwykłych sądowych sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi re- 
alnśj, z księgi hipbtecznćj się nie wykazującej, 
zaspokojenia z sumy kupna szukają, niechaj 
się z pretensyą swoją w sądzie podpisanym 
zgłoszą.

Niewiadomi z pobytu wierzyciele, rodzeń­
stwo Bussmana, Wilhelmina Marya Emilia, 
Ema Marya Augusta i Wilhelmina Ema Augu­
sta, rentier Wilhelm Giżycki i partykularz Ru­
dolf Bonstedt zapozywają się niniejszćm publi­
cznie.

Trzemeszno, dnia 4 marca 1862.
Król. Sąd powiatowy.

Wydział pierwszy.

Niniejszćm pozwalam sobie uniżenie do­
nieść, że pana Brandta aptekg w Witkowie 
objąłem i proszę zaufanie, które mój poprzed­
nik sobie zjednał był, na mnie łaskawie prze­
nieść.

Witkowo, w kwietniu 1862.
[1160] ____________ gw. «Ufamasz«

Szanownej publiczności mam honor donieść, 
iż objąłem od dawna egzystującą cukiernią, tu 
w Gostyniu i przyjmuję wszelkie obstalunki ty­
czące się tego zawodu; polecam się zatem sza- 
nownćj publiczności, prosząc o łaskawe mnie 
uwzględnienie.

Gostyń, dnia 15 kwietnia 1862.
[1168] eff. SEoffmann.

Od św. Jana r. b. jest z wojnćj ręki do 
sprzedania wieś Koszczsły, w Król. Boiskiem, 
okręgu Radziejowskim, nad samą granicą Pra­
ską, w bliskości przejazdowćj rogatki Broni­
sław leżąca. Ogólna rozległość wynosi 1405 
mórg Magd., w czćm ornego gruntu mórg 1062, 
łąk 96 m., pastwiska 195 m. i 52 m. nieużyt­
ków. Ogród nowo założony, zabudowania kom­
pletne, inwentarz dostateczny. Towarzystwa

kredytowego 19,100 złp. Połowę pieniędzy 
może na gruncie pozostać. Bliższa wiadomość 
na miejscu lub pod adresem Toruń, Służewo 
w KoszczałacK_______ __ • {1147]

Nauczycielkę, Polkę, znającą język francu­
ski i muzykę, poszukuje pewien dom obywatel­
ski. Bliższa wiadomość pod adresem N. N. 
poste restante w Jauóweu-__________ [1165]

ftządzca gospodarczy, żonaty, bezdzietny, 
z dobreini świadectwami i rekonjcndacyami, 
poszukuje miejsca dla siebie od św. Jana r. b. 
Reflcktanci zcchcą się zgłosić pod fr. adresem 
W. S. poste restante Grodzisk. [H61J

Poszukuje się kucharza
od św. Jana r. b„ bez żony, w średnim wieku, 
z dobremi świadectwami. Reflektanci zechcą 
się zgłosić pod adresem: Z. Z. Kościan. Poste 
restante. [1094

Gospodyni bezżenna. z dobremi świadectwa­
mi i rekomendacyami poszukuje miejsca; dla 
siebie od św. Jana r. b. Reflektujący zechcą 
się zgłosić pod fr. adresem W. S. poste restante 
Grodzisk. [1162]



4

czenia
gazety.

Nauczyciel domowy szuka nowego pomiesz­
ają. Bliższa wiadomość w ekspedycyi tej 

[1154]
Kucharz, który swóję sztukę dobrze zna,

kelner dla restauracyi. znajdą, miejsce na pro- 
wincyi, gdzie? dowiedzieć się można w Pozna­
niu w Hotel du Nord u gospodarza. (1137)

| W Kellera hotelu „zum englischen 
£ Hof“ w czwartek, 17 kwietnia,
$ wielka

wyprzedaż porcelany
po nader tanich cenach. (1173)

I k indom ienie.
Szanownćj publiczności, a mianowicie Wie­

lebnemu duchowieństwu donoszę, iż roznoczą- 
łem proceder mój brązowniczy, w którym wy­
konywam wszelkie roboty kościelne, j. t. mon­
strancje, puszki, kielichy, krzyże, świeczniki 
itp., prócz tego wszelkie roboty budo wio we, jako 
to: antaby do drzwi, obicia do okien, z mosię- 
dzu i tombacliu; nadto wszelkie roboty z no­
wego srebra, j. t. obicia pojazdowe, klucze do 
szorów itd.; w końcu wszelkie złocenia i sre­
brzenia w ogniu, i w sposób galwaniczny, od­
nowienie pająków i wszelkich bronzów, repara- 
tury lamp wszelkiego kalibru.

Wszelkie obstalunki jak najpunktualniej i 
po najtaószćj cenie wykonywać przyrzekam.

Poznań, ulica Wodna No. 22/23.
Walenty Jankowski,

[1164] były członek stowarz. czeladzi katol.

^?lTÄS.

Rękawiczki z psiej skóry g
¿L* ma S. Tucholski,

[1172] ulica Wilhelmowska No. 10.

Do obstclunków na ciasta wszelkiego ro­
dzaju poleca się Cukiernia

Antoniego PJitsneen,
[1170] Stary Rynek No. 6.

Kunkel jun.
narożnik ulicy Wodnej i Jezuickiej, 

poleca niniejszem swój skład towa­
rów korzennych, win wszelkiego ro-

Aukcya wina szampańskie- dzaju jako to: węgierskich, fran-

go

Odebrałem znaczny wybór towarów 
jubilerskich w najnowszym Paryskim i 
londyńskim guście, i jestem w stanie każdemu 
zamówieniu zadosyć uczynić, mając stosunki 
z domami tak w kraju jak zagranicą.

Reparacye wykonywam skoro i akuratnie.
‘ W. Wepold,

jubilier i złotnik, 
[1175] ul. Jezuicka 1.

Wina węgierskie, francuskie, 
reńskie, szampańskie poleca

M. ŻAPAŁOWSKI,
[1174] ul. Wrocławska 13/14.

Teatr miejski. [Ił 69]
W czwartek, 17 kwietnia. Pierwsze wystąpienie 

gościnne król. prus. nadw. aktora p. Ludwika Des- 
soir: Król Ryszard III, tragedya w 5 aktach Shakes- 
peara.
Król Ryszard, p. Dessoir jako gość.
Margarethe v. York panna Brandenburg pierwszy 
raz występująca.

YV sobotę 19. Drugie gościnne wystąpienie p. L. 
Dessoir. Narcis.

mień: 25 szetli33—33.tal. pł. Owies: w mi^
1200 fnntów 22—26 pł., na wiosenną odstawę 94? 
—% pł., maj-czer. 24’/,—’/, pł., czer.-lip. i i;.',/%
25 tali żąd. Olćj rzepiowy": wyp. 1300 centnar Pr 
w miejscu 100 funtów bez beczki 12’/, zad 
kw.-maj 125/„— "/„—% pł., maj.-czer. 12'%L? ■
pł., 12".,, żad., czer.-lip. 12%—’/,, pł., Wrl ;i 
12u/„—’Ai pi-, 12’/,, tal. żąd. Okowita: wy*.20m «’ 
kwart, w miejscu 8000% Trallesa bez beczki r 1 
pł., na kw.-maj 17%,—% pł., 17%, żąd., mąj ' 
17’/,-%, pł., 17% żąd., czer.-lip. 17%-^ 
17% żąd., lip.-sier. 18 żąd., 17'%, pł., sier.-wrz H* 
nł.. wrz.-naź. 187___ ’/, tal. nł.pł., wrz.-paź. 18%,—% tal. pł.

Wrocław, 15 kwietnia.
Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękna
sgr.

83—86
82—85
59—60
35—38
24—27
54—58

śred.
Sf£

79
58
34
23
50

pośled.
’P- 

70-75 
70—75 
53-56 , 
32—33, ï

«
îlf
gj
osil
licj

i cygar.
W czwartek, 17 kwietnia r. b. po południu 

od godz. 2 sprzedawać będę w lokalu aukcyj­
nym przy ul. Szerokićj 20 i Butelskićj 10,

pewną ilość wina szampańskiego, reńskie­
go i węgierskiego, również 15 tysięcy 
cygar,

publicznie za gotówkę najwięcćj dającemu.lapscliitz,
[1157] król, komisarz aukcyjny.

i Najnowsze En tout cas i feny- 
feery poleca

S. Tuchohki,
[1171] ulica Wilhelmowska No. 10.

SBsm .1 armr-TsrE 3jgn w w

cuskich białych i czerwonych, 
szampańskich, reńskich itd. spro­
wadzonych wprost od najznakomitszych 
domów handlowych; oraz świeżą nad- 
syłkę fig — pomarańczy i cytryn 
— pruneli — daktyli — kaszta­
nów — migdałów w łupinkach — 
rodzenków na gałązkach — kar­
melków najrozmaitszych — orze­
chów — łososia wędzonego — 
minogo w — kawioru — likwo- 
rów francuskich — araków —, 
herbat i czokolady z słynnej fabryki 
pp. Jordan i Timaeus w Dreźnie.

[1142]

Szanownćj Publiczności, którćjby nasze czekuladowe wyroby jeszcze nie miały być 
znane, polecamy niniejszem takowe, składające się z następujących gatunków:

Delikatna czekulada nr. 3 z wanilą, w tabliczkach od >/s lub %0 funta funt 15 
Delikatna czekulada nr. 4 z wanilą i korzeniem w tabliczkach od ’/5 lub 
Delikatna czekulada wanilowa domowa, w tabliczkach okrągłych od %
Delikatna czekulada korzenna, w tabliczkach od ’/4—% lub %„ funta 
Prawdziwa delikatna czekulada zdrowia, w tabliczkach od % funta 
Kruszona czekulada (w proszku) z wanilą w paczkach po % funta

/,of- 
•/„ funta

Kruszona czekulada korzenna w paczkach po % funta

12
12
10
10
12
10
10

7
7
6

14
15

sgr.

Kruszona czekulada bez korzeni w paczkach po ’/4 funta 
Mocna czekulada w kawałkach od 1— '/2 lub ’/4 funta 
Proszek czekuladowy (do zupy) nr. 1

„ „ » nr-2 
Palone, wyłupione i na grubo potłuczone ziarna kakao (kawa kakao)
Tarte kakao czyste, (kakao w masie)

Za pomocą nowych praktycznych przyrządów, które tylko parą się ogrzewają, również 
przez użycie najlepszego materyału, możemy dostarczać wyrobów mocnych, czystych i sma­
cznych. Przy odbiorze 5 funtów udziela się rabat, podobnie jak u berlińskich fabrykantów, na 
co się szczególniej zwraca uwagę zamiejscowym.

Poznań, w marcu 1862.

Frenzel i Spółka.
Ulica Wrocławska 39.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 16 kwietnia.

BAZAR, 'Właściciele dóbr lir. Dąbski z Kołaczkowa, 
Radoński z Krześlic, hr. Działowski z Mgowa, Re- 
kowski z Koszut, Dnliński z Stawna, Ochrysko z 
Petersburga, kapitalista Garczyński z Kujaw.

HOTEL DU NORD. Właścicielki dóbr hr. YYęsier- 
ska z Podrzecza, Moraczewska z Chaław, Za­
krzewska z Żabna, Skarżyńska z YVarszawy.

HOTEL PARYSKI. YVłaściciele dóbr Sawicki z Ry­
bka, Kompf z Krzesin, dzierżawca Golski z Nie- 
trzanowa, kupiec Hillner z Bydgoszczy.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właściciele dóbr 
Grudzielski z Sołeczna, Prądzyński z Giecza, dzier­
żawcy Jarantowski i panie Jcćkel z Czeciiowa, 
Sattler z Sattlerhtitte, oberżysta Grunowicz z Ko­
ściana, pani Bremer z Bydgoszczy.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciele dóbr Pepiński 
z Gradowca, Sulikowski z Drożyna, Zakrzewski 
z Cichowa, Ciesielski z Bielaw, kupiec Comruth z 
Lowanium.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Właściciele dóbr Tres- 
kow z Chodowa, Walz z Góry, Jasiński z Wita- 
kowic, artystka panna Brandenburg z Szczecina, 
kupcy W inkler i Mayer z Berlina, YYoliśon z Kas­
sel, Ruhl z Genewy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właściciele dóbr 
baron YVinterfeld z Mur. Gośliny, Grabowski z Bon- 
decza, Funk z Rokitnicy, Limann z Sierosławia, 
porucznicy ¡Bayer z Skórzewa, Winterfcld z Mur. 
Gośliny, kupcy Fried z Moguncji, Voigt z Szczecina, 
Zutrauen| z Berlina, Nolte z Bielefeldu.

HOTEL BERLIŃSKL Właściciele dóbr Bentkowski 
z Czarnotula, Heickeroth z Pławca, dyrektor Rap- 
pold z Wschowy, radzca Boretius z Międzyrzecza, 
agronomi Tafllowski i Zabłocki z Klęcka, rektor 
Bliimel z Stawka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciele dóbr 
Żychliński z Brzostowni, Krynkowski z Popowa, 
doktor Święcicki z Śremu, kupcy Heller z Celle, 
Schindler z Norymberg!, Liebold z Annabergu.

POD BARANKIEM. Malarz Schulze z Nockwitz.
W MIESZKANIU PRYWATNEM. Siostry Jasińskie

z Chełmna, Piekary nr 13B.

Na giełdzie: Zyto: 2000 untów-, na kw. i 
maj 45%—% pł., maj-czer. 453/, pł.,czer.-lip. 46 
pł. Owies: na kw.-ińaj 20% tak pł. Olćj rie. 
pi o wy: w miejscu 12żąd., na kw. i kw.-mąj 11 u 
żąd., mąj-czer. 12 żąd., wrz.-paź. 11% tal. pł. OH 
wita: w miejscu 16 pł., na kw. i kw.-mąj 16'/ J 
maj-czer. 16% pł., czer.-lip. 16% żąd., lip.-sier.*16> ■ 
pł., sier.-wrz. 17 pł., wrz.-paź. 17 tal. żąd. arg

Szczecin, 15 kwietnia. ,
Na targu: Pszenica: węcpel 68—76. Żyle ! 

46—51. Jęczmień: 30- 34. Owies: 24—28.Groch 
46—52 tal pł. ‘ jgp

Na giełdzie: Pszenica: wyp. 100 ...ci
w miejscu 78—81% tal. pł., wedle jakości, na % 
senną odstawę 84% pł., maj-czer. 81 żąd., czer.-lip- wiu 
lip.-sier. i sier.-wrz. 80 tal. pł. i żąd. Żyto: w mic; 
scu 2000 funtów 50—51’/, pł., na wiosenną odsta». 
49%—50 pł. i żąd., maj-czer. 4S%—49% pł., 43/ 
żąd., czer.-lip. 49 pł., wrz.-paź. 48 pł., 48'% żąd,
.-list. 48tal. żąd. Jęczmień: miejscu 39—40¿T BOI

jest
dno

Owies: w miejscu 27'/,—28% pł., na wiosenną e 
stawę 27'/2 pł., maj-czer. 27'/, tal. pł. Olej m 
piowy: w miejscu 12% żąd., na kw.-maj 12% pl 
12% żąd., wrz.-paź. 12%, pł., 12% tal. żąd. Ot fją; 
wita: w miejscu hez beczki 17%,— % pł., nar- f 
senną odstawę 17'/, pł. i żąd., maj-czer. 17'/, pil 
czer.-lip. 17'/, pł., 17%, żąd.'lip.-sier 17'%2 plą­
tał. żąd.

Bydgoszcz, 15 kwietnia.
Pszenica: węcpel 60—72 tal. wedle jakości Żyt:

41—44. Jęczmień: wielki 28—30, mały 23—i- 
Groch: 36—40. Okowita: 8000% Trallesa 16u, 
Perki: szefel 15 sgr. WJT(

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

1159]

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 16 kwietnia.
Zyto: na kw. 44 żąd. i pł., kw.-maj i maj-czer. 

44 pł. i żąd., czer.-lip. 44/6 żąd., lip.-sier. 44%gżąd., 
wrz.-paź. 43% taL żąd. Okowita: z beczką na kw. 
167, żąd., 16'/, pł., maj 16%, żąd., 16'/, pł., czer. 
167,2 żąd., lip. 16% żąd., sier. 17%. pł. i żąd., 
wrz. 17 76 tal. żąd.

Berlin, 15 kwietnia.
Zyto: wyp. 5000 centnarów w miejscu 2000 funtów

Pszenicy pięknej szli. 16. gm..........
„ średniąj „ .........................
„ ordynar. „ .........................

Zyta ciężkiego „ .........................
„ lżejszego „ .........................

Jęczmienia dużego „ .........................
„ małego,, ........................

Owsa ....,, ..........................
Grochu do gotow.,.............. .................

„ na paszę „ .........................
Rzepiu zimowego „ .........................
Rzepiku zimowego „ .........................
Rzepiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego „ ........ .'...............
Tatarki ..........................
Perek ....,, .........................
Masła, garn...............................................
Koniczyny czerw .................................
Koniczyny białej „ ..........................
Siana, cent................................................
Słomy, „ .............. .................................
Oleju, „ .................................................
Spiritusu (beczka 100 kw.)
80% Trak dnia 12 kwietnia.............

dnia 14 — ...............

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 15 kwietnia.

Papiery pruskie. J % j | pła­
cono.

Pożycz, dobrow.............
— rząd.......................

1859.............

4%1 — 101'ó:
107%
1017,1
1007/

— 1856.............
1853...........

7 —

— prem. 1855.............
Obligi długu skarb........

— Marchii................I listy zast. March.........
— Prus Wsch........

3%
3%
3'/,
3%
T

—

123 1
91%
91%
937,
897,
997«

Pomor.................

— W. Ks. Pozn...
— — (nowel
— — (nowe)
— Fzląskie..............
— gwar. B...............
— Prus Zach..........

— rent March___
— Pomor..................
— W. Ks. Pozn...

4:
4
u

3'/,

4
4
4
4

92%

98%

99%

100%
103'/,

98%
93%

89%!

99%

99
— Pr.Wscb. iZch.
— Nadreńskie........

— Saskie.................
— Szląskie..............
Papiery zagraniczne.

Austr. metali.................
— Pożycz, naród.

4
4
4
4

5
5

51%

99’/, 
99 1 
99% 

100%

63
— Obbgi 250 fl.... 

Rosy. 5 poży. StiegL..
— 6 —

Rosy. poży. angiel......

4
5
5
5 99%

72
84%! 
98 !

Polsk. obligi skarb...... |
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory................
Lujdory............................
Złota, funt, cel..............
Srebra dito.............
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn...................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt...........
Berliń.-Hamb..............
Berl.-Poczd.-Magd...
Berl.-Szczeciń..............
YYrocŁ-Freib................

— najnow..............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot.............

Dolno-Szl.-March.......
Dolno-Szl. koL pob...
— pierwot...............

Półn. Fryd.-YYilh.... 
Górno-Szl. A. i C....
— Lit. B..................

Opol-Tarnowic...........
Staro gr.-Pozn..............

Akcye bank. 1 kredyt 
Berk Stow, kas...........

0//o

?

4
4
5 
4

3%
3',

3%

żą­
dano.

pła­
cono.

1 1 80%
— 94%
— 23%
— 845/ei
— 93%;

__ H3%!
— 109%!
— 458%!
— 29 21
— 99“,0'

— 99“,o1
_ 75%i
— 84%l
— 4%

142
— 118

192 —
130 —

— 125’/,
—— —-
— / 74%

48
— 92
— 93
99 —
— 68
__ __
__ 64
__ 149
— 129%
— 457e
— 99

— 116%

Beri. Tow. hand...........
Gdański bank, pryw... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw........
Hanow. dito ..................
Królew. dito ..................
Lipsk. Stów, kred........
Magd, bank pryw........
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow... 
Prusk. udz. bank.... 
Szląsk. Stów, bank..

Akcje przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel........
Minerwy Szląskiej.......
Concordia.........................
Magd, assek ogn.......

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt.................

%
żą- pła- i

dano. cono.

917,
104

97

°//o
ił-

dano.
pła­
cono.

J?C 
ff p 
arcj 
bem

■men
dnia

kwietnia 18fi Mii16
od d»

Ul •z fn. ‘“H

2,22 6|Î5T
2 17 6 2120
2 7 — 2 12
1 25 — 1 27
1 20 1 22
1 10 — 1 121
1 5 — 1 101

_ 27 _ — 23
1 22 6 1 25,
1 18 9 1 20

— — — — -
— — — —
— — — — -
_ — — — - ‘

1 12 6 1 I5I
— 14 — - I61

2 10 — 2
7 15 — 11

12 — — 17
__ — — — 'Ii

— — —

-1

15 25 6 15
16 — — 16 3

pewi 
wian 
i wi 
pozn 
ści,ll
prze

rzeni
kórz1

Aieff; 
l*o p]

'W

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

%

4
U/,
4%
V

I4/

4

79'/,

97

91%

4
3%

97%
98
73
91%,
95%'

121%
97%
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